
abc -  m m m  c o d zie n n e  -  str. 1

Wiceminister Korsak
j e s t  p r z e c i w n y  k u r i o m  d l a  ż y d ó w

W piątek w południe odbyła się 
w klubie spraw ozdaw ców  parla­
mentarnych konferencja prawna 
pośw ięcona ustawom sam orządo­
w ym . Na konferencję tę przybył 
p. premier gen. Sław oj Składkow - 
ski i  p. wicem inister spraw w e ­
w nętrznych Korsak w tow arzyst­
wie w yższych urzędników'.

Po zagajeniu konferencji przez 
prezeskę Klubu p. Osbergerową, 
która podziękowała p. prem ierowi 
i p . w icem inistrowi za łaskawe 
p r z y b y d e  p prem ier zw rócił się do 
zgrom adzonych dziennikarzy w  na 
stępujących słowach:

O ś w i a d c z e n i e  

p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i e g o
Szanow ni P aństw o! Przyw iązuję 

dużą w a gę  d o  źród łow ego  iniorr.io- 
v  u>ui prasy i d la tego chętnie przy­
byłem  na tę konferencję.

Jeżeli pop roszę Szanow nych  Pań­
stw a, ażeby byli łaskawi zw róc ić  u- 
w agę na ustaw y sam orządow e, które 
SzĘd w niósł obecn ie d o  Sejmu, to  
zgodzą się Szanow ni P aństw o, że  jest 
to najw iększy szlagier, którym  m ogę 
im służyć. Nie m oia  to  wir.a, że  jest 
może troszeczkę m ocny niż efekto­
w ny. Ale te  ustaw y są konieczne, są 
zrębem  i w skutek te g o  propozycję  
Pani Prezesa ze  prasa chciałaby je  p o ­
znać bliżej i zainteresow ać się nimi 
celem wyjaśnienia k h  istoty społe­
czeństwu uważam  za szczęśliw ą 1 dzię 
kuję bardzo, ze  mam tu m ożność tę 
kwestię przed Szanow nym  Państw em  
roztoczy ć . Instynkt sam ozach ow aw ­
czy  całkow icie nakazuje mi zostaw ić 
sobie drugą rolę w  w yjaśnieniu tych 
spraw, a  najw iększy znaw ca spraw  
sam orządow ych  w  Rządzie w yjaśni 
je  Państw u. Jeśli ja  p o  oew n ym  cza ­
sie m usiałbym  za jąć się innymi spra­
wam i, to  P aństw o będą łaskawi w y ­
słuchać Pana M inistra Korsaka.

P r z e m ó w i e n i e  

w i c e m i n i s t r a  K o r s a k a
W icen tn . Korsak stw ierdziw szy nt- 

wstępie, że  zbliża się chw ila w  której 
w kroczym y w  okres w y b orów  sam o­
rządow ych th  szerokiej płaszczyźnie 
wyjaśnił, że rząd zgodził się na p o ­
łączenie w  jed no ustaw y o ordynacji 
w ybercźe j d o  6 najw iększych miast 7. 
n.sławą d!a miast pozostałych  ze 
w zg'ędu na tendencję polepszenia ca ­
łokształtu przepisów .

R o l a  s a m o r z ą d u  

w  p a ń s t w i e
K onstytucja  w  sposób  n iedw u­

znaczny rozstrzygnęła  rolę sam orzą­
du w  państw ie, czyniąc zeń instytu­
cję , w  której realizuje się w spółd zia ­
łanie czynnika sp o łeczn ego  z czynni­
kiem państw ow ym . Zerw ała z indy­
w idualistycznym  pog lądem  X ł X  w . 
.partym na przekonaniu, że sam orząd 

jest niejako urządzeniem  gwarantu 
■ącym pew ną sumę w olności politycz 
nej w ob ec państwa. Obecnie sam o­
rząd w Polsce nie jest bastionem  słu 
żącym  do obrony w olności przeciw  
własnem u państwu, ale instytucją 
w spółtw orzącą to  państw o.

Sam orząd musi służyć celom  na­
czelnym  związanym  z obroną pań­
stwa, a  spotęgow aniem  je g o  spraw - 
dosci gospodarczej i podniesieniem 
poziom u ośw iaty. Stąd płVną nierząd 
ko narzekania i tw ierdzenia, jakoby- 
śmy nie mieli w  P olsce  sam orządu, 
cod cza s  gdy w istocie m am y sam o­
sąd szeroki, udostępniony każdem u 

obyw atelow i, który ukończył lat 24, 
a w ięc przeszedł przez szeregi w o j­
ska. W  naszych warunkach bow iem  
w ojsk o  jest nie tylko szkołą spraw ­
ności fizycznej i rzem -osla żołn ier­
skiego, ale także elem entarnego nau­
czania oraz uświadom ienia obyw atel­
skiego. Z teg o  też właśnie pow od u  
ustaliliśmy dolną granicę czynnego 
praw a w yb orczeg o  na 24 lat wieku.

P o d z i a ł  n a  o k r ę g i
P  vicemi:'.ister uzasadnił potrzebę 

"o J  iału miast, r.a okręgi. Bez takie­
g o  podziału umożliwiał g łosow anie, 
me na jakaś grupę ubiegającą się o 
rządy lokalne, ale na nazwiska kan­
dydatów  jako jednostek. Chodzi tak­
że  o  to, aby w  reprezentacji gm innej 
znalazły odbicie potrzeby gospod ar­
cze  danego okręgu, a dop iero w  dru­
gim  gra sił politycznych  jaka się 
w śród ludności danego związku samo 
rząd ow ego rozgryw a.

u c z c i w e  

i r z e t e ln e
W u staw ach  w y b o r c z y c h  p osta ­

rano sie o  (U k ład n e s fo r m u ło w a ­

nie konsekwencji wycofania podpi 
sów ze zgłoszonej listy. Komisja 
administracyjna Sejmu stanęła jed 
nak na stanowisku, że podpisy w 
ogóle nie mogą być wycofane. Jest 
to jeszcze jeden czynnik sprzyjają­
cy realizacji naczelnego hasła jakie 
nam przyśw«eca: czystości i rzetel­
ności wyborów. Rządowi chodzi jak 
najbardziej o to, aby wybory od­
były się w sposób czysty, uczciwy 
i rzetelny, aby stąd powstałe repre 
zentacje bvły istotnie realizacją 
zasady współdziałania czynnika 
społecznego z państwowym.

W  naszej pracy nic odstępujemy 
od ustalonego w r. 1933 zasadnicze­
go przyjmowania roli samorządu w 
państwie. Nie damy się sprowadzić 
z  tej drogi poprzez głowy czerpiące 
natchnienie z reminiscencji już prze 
minionych ustrojów. Ustrój obecny 
jest realizacją zasady dobra pań­
stwa i narodu polskiego. Te dwa 
kanony przyświecały nam przy roz 
wiązywaniu wszystkich yagaanień, 
które mieliśmy do rozwiązania. Sta 
raliśmy się je rozwiązywać zawsze 
zgodnie z poczuciem praworządno­
ści 1 sprawiedliwości.

N a stę p n ie  p . w ic e m in is t e r  K o r ­
sa k  o d p o w ia d a ł  n a  s ta w ia n e  p y ­
tan ia .

R a d y  m i e j s k i e  

a  w y b o r y  s e j m o w e

—  C z y  p r z y  r e d a g o w a n iu  u s ta w  
b ra n o  p o d  u w a g ę  k o m p e te n c je  
ra d  m ie js k ic h , ja k ie  im  p r z y s łu ­
g u ją  p r z y  w y b o r a c h  s e jm o w y c h  
w  m y ś l  o b e c n e j  o r d y n a c j i9

—  C h c ie l iś m y  w  n a sz e j p r a c y  
u c z y n ić  z a d o ść  w s z e lk im  p o t r z e ­
b o m , ja k ie  s ta ją  p r z e d  s a m o r z ą ­
d e m , je d n a k ż e  n ie  p o d c h o d z i l i ­
ś m y  d o  ty c h  p r a c  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  k s z ta łto w a n ia  r e p r e z e n ta c ji  
s a m o r z ą d o w e j p o d  k ą te m  w id z e ­
n ia  p o l i ty c z n y m . S a m o  w y s u n ię ­
c ie  g ło s o w a n ia  n a  o s ą b y  n :e  s p r z y  
ja  r e a liz a c ji  z a s a d y  p r z e d s t a w i­
c ie ls t w a  p a r t y jn e g o , k *órą  n a j ­
b a r d z ie j c h r o n i sy s te m  n r o p o r -  
c jo n a in o ś c i  i s z ty w n y c h  lis t . C z y ­
li: w  g r a n ica ch  o b e c n y c h  o r d y n a ­
c j i  s a m o r z ą d o w y c h  te  k o n ie c z n o ­
ści, ja k ie  s ię  w ią ż ą  z u d z ia łe m  sa ­
m o r z ą d ó w  w  a k c ie  w y b o r ó w  s e j ­

m o w y c h  n a jz u p e łn ie j z n a jd ą  s w o ­
je  r o z w ią z a n ie .

P r z e c i w  k u r i i  d i a  ż y d ó w

J a k  s ię  r z ą d  u s to s u n k o w a ł d c  
p r o je k tu  o d d z ie ln e j k u r  Li d la  lu ­
d n o ś c i ż y d o w s k ie j?

—  P r o b le m  te n  je s t  d y s k u to ­
w a n y  w  p r a s ie , a le  n a  te r e n ie  
p a r la m e n ta r n y m  n ie  b y ł  d o tą d  
w y s u n ię t y  i d la t e g o  s ta n o w i za ­
g a d n ie n ie  c z y s to  te o r e ty c z n e , na

k tó r e  m ó g łb y m  wypowiedzieć j e ­
d y n ie  s w o je  o s o b is te  poglądy. J e ­
ś li ch o d z i je d n a k  o  k w e s t ię  k u r ii  
n a r o d o w o ś c io w y c h  w  samorządzie 
w o g ó le ,  to  uważałbym, że jakkol­
wiek są one konstytucyjnie do­
puszczalne (o ile nie zawierałyby  
ścieśnienia praw danej grupy), 
to jednak mają tyle ujemnych 
stron, że przyspieszyć moment ich 
realizacji nie wydawałoby mi się 
rzeczą wskazaną.

S ą d  A p e ! a c y | n y  w e  L w o w i e

Zatwierdzi! wj rok
na b. starostą 'tobakiewicza

L W Ó W , 24. 6. W  piątek w  po­
łudnie sąd apelacyjny we Lwowie 
ogłosił wyrok w  procesie b. staro­
sty w  Zaleszczykach Robakiewi- 
cza i b. sekretarza tamtejozej r a ­
dy powiatowej —  Sowińskiego, o -  
skarżonych o popełnienie różnych 
nadużyć w  czasie urzędowania.

S ą d  stanisławowski skazał R o - 
bakiewicza na 4 lata więzienia, a 
Sow ińskiego na 3 miesiące aresztu 
z za wi tężeniem kary na przeciąg 
d w ó c h  lat. S ą d  apelacyjny za­
twierdził wyrok pierwsze? instan­
cji, w  stosunku d o  Robakiewicza. 
O d n o ś n ie  za ś  S o w iń s k ie g o ,  w y r o k  
są d u  s ta n is ła w o w s k ie g o  c z ę ś c io w o

uchylił, a częściowo zatwierdził. 
Karę 3 miesięcznego aresztu sąo. 
apelacyjny darował Sowińskiemu 
na mocy a m n e s tii.

Gen.Duseigneur
zwolniony

P A R Y Ż , 24 . 6 . Wypuszczono
prowizorycznie na wolność gen. 
Duseigneur i Douvillefeu, oskar­
żonych w sprawne orgarizac;-. „C. 
S. A . R .“  obaj przebywali w  wię­
zieniu od listopada ub. r.

Atak premiera Składkowskiego

m a r y  i p a r k a n y  p r z e m y s ł o w c ó w
iwluszcza obcego pocbodzceoian

Z w o l n i e n i e  s t a r o s t y  o l k u s k i e g o

N a
M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

g e n e r a ł  S ła w o j S k ład k c-w sk i w y ­
s to s o w a ł  d n ia  24 c z e r w c a  b r . do 
w s z y s t k ic h  p a n ó w  w o je w o d ó w  
o k ó ln ik  t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :

„ W  wyniku m ojej inspekcji w o je ­
w ództw a kieleckiego \  dnia 23-go 
czerw ca  1938 r. kom unikuję i zarzą­
dzam co  następuje:

Konsekw entna walka, którą rozpo­
częliśm y przed kilku laty pod  ha­
słem podniesienia estetycznego i zdro 
w otn ego  stanu wsi i miast, daia już 
niewątpliwie wyniki.

P om oc w  tej sprawie okazała nam 
za rów no prasa, jak szereg instytucji 
i osób  prywatnych.

W szelk iego rodzaju niedociągnię­
cia ze  strony administracji w  tym  
zakresie karałem i będę karał w  spo­
sób  bezw zględny.

W  dniu w czorajszym  zm uszony 
byłem  zw oln ić z za jm ow anego sta ­
now iska starostę olkuskiego, a staro­
sta m iechowski ulegnie temu sam e.

losow i, o  ile w ciągu dw óch  ty ­
godni n<e uzopełi.i krzyczących  bra­
ków  w  sw o je j pracy.

Stwierdzić tu muszę, źe n ajw ięk­
szy  o p ór  w naszej kulturalnej pracy 
spotkaliśm y nie zes strony ludzi ciem 
nych 1 ubogich, a ze strony części 
przedstawicieli w ielk iego przem ysłu,

w szczególności e b e e g o  pochodzenia.
Jeszcze w  czasach  zaborczych  w y ­

budow ali oni olbrzym ie p łoty , naje­
żone zw joam i drutu kolczastego i w y 
sokie mury, posypane u szczytu  
szktem tłuczonym  —  w szystko to  ce­
lem izolacji od o b ceg o  im społeczeń­
stw a m iejscow ego, do k tórego  w  
większości nie mieli i nie chcieli mieć 
zaufania.

W  ciągu 20 la t istnienia n iepodle­
głej Polski było  d osyć  czasu ,by  'zo­
rientow ać się, że tego rodzaju bezce­
remonialne odgradzanie się ’0d społe­
czeństw a m iast polskich, w  których 

.panow ie ci m ają szczęście i  zaszczyt 
prow adzić sw oje p: zedsiębiorstw a,
,est obecnie zupełnie nie na czasie.

W  roku obecnym , gdy od  trzech 
m iesięcy prow adzim y akcję  znosze­
nia w  •miastŁcti w szystk iego co  
szpeci, tam uje dop ływ  światła, słoń­
ca i pow ietrza —  właśnie te  mury i 
parkany w ielk iego przemysłu okazały 
się najbardziej nieustępliwe i oporne 
w  naszej akcji, m ającej na celu  do­
bro i zdrow ie ogółu .

G dy  zarządzenia m iejscow ych  pp  
starostów  nie osiągnęły zam ierzone­
g o  celu, ośw iadczam , co  następu ję:

Ostrzegam  p o  raz ostatni opornych  
nanów przem ysłow ców , że o b ow ią z ­
kiem ich jest zniesienie, per m a j 
mniej o d  strony ulic m iejskich, szpe-

P r z e d s i a w i c i e l e  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h

U  m i n i s t r a  f r i c h a
Czy po słowach przyjdą czyny?

BERLIN, 24. 6. W  piątek o go­
dzinie 11, jak donoszą dzienniki 
berlińskie, minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy dr. Frick przy 
jął przedstawiciel Zwązkn Pola­
ków w Niemczech w osobach: ks. 
dr. Bolesława Domańskiego, pre­
zesa związku, dr. Jana Kaczmar­
ka, kierown:ka naczelnego oraz 
syndyka dr. Brunona Openkow- 
skiego. Tematem dwugodzinnej 
rozmowy był memoriał o położe­
niu ludności polskiej w Niem­
czech.

Niemieckie Biuro Inform acyj­
ne ogłosiło po tej rozmowje ko­
munikat, w którym stwierdza: 
„Po szczegółowym omówieniu po­
stulatów polskich, minister mugł 
stwierdzić, iż obywatele niemiec-

A re szto w a n ie
z a b ó jc ó w  R e is s a
PARYŻ, 24. 6. Policja francuska 

otrzym ała nakaz aresztowania 2 
obyw ateli francuskich: k ierow cy
samochodu A bbiat i robotnika Lar 
tignat, którzy oskarżeni są o  u - 
<5ział w zabójstwie Ignacego Reis­
sa, tajnego agenta GPU, którego 
zam ordowano skrycie w Lozannie 
wo wrześniu roku zeszłego.

cy narodowości polskiej biorą w oświadczenie ministra w  dziedzi-
całe.i pełni udział w rozwoju eko­
nomicznym Niemiec i w  ramach 
obowiązujących ustaw doznają 
pełnej opieki państwa. Minister 
dal wyraz nadziei, że bliska współ­
praca obu wielkich narodów stw a- j 
rza podstawę do pełnego rozwoju ■ 
obydwóch grup narodowościo- j 
w ych". 1

Komunikat tan jest tu przedmio 
tem licznych komentarzy. Zasta­
nawiają się tu w  jakich praktycz­
nych zarządzeniach przejawi się

nie kulturalnego i gospodarczego 
życia ludności polskiej w  Niem ­
czech.

cących parkanów i murów i zastąpie­
nie ich estetycznymi sztachetami lub
siatkami. Specjalnie w rażliw i na n a ­
tarczyw ość w zroku m iejscow ej lud­
ności m ogą oprócz te g o  zasadzić ży ­
w opłoty.

M oty w y :
U  konieczność przew iew u w  mia­

stach ze w zględu  na w ym ogi obron y 
przeciw gazow ej,

2) zapewnienie św ieżego  pow ie­
trza, św .atła, słońca  i zieleni dla 
osiedli,

S) przytoczon e momenty natury
m oralnej, które nie w ym agają  uza­
sadnienia.

D opilnow anie w ykonania ty c i  w y­
magań polecam  pp. w o jew od om  jesz­
cze w  obecn ym  sezonie budow lanym .

Nazwiska oporn ych  proszę, po w y ­
czerpaniu środków  będących  d o  dy­
spozycji pp. w o jew od ów , przedkła­
dać do m ojej decyzji.

(Sławoj Składkowsli)
minister

P l a t f o r m a  r o z m ó w  c z e s k o - n i e m i e c k i c h

<est k r y  cha ja k  ó d
F a l a  p e s y m i z m u  w  P r a d z e

P R A G A , 24 . 6 . C h o c ia ż  o b ie  
" t r o n y , b io r ą c e  u d z ia ł  w  r o k o w a ­
n ia c h  c z e s k o  -  n ie m ie c k ic h , z o b o ­
w ią z a ły  s ię  d o  p r z e s tr z e g a n ia  ś c i ­
s łe j  d y s k r e c j i ,  d o  w ia d o m o ś c i  p u ­
b l ic z n e j  p r z e d o s ta ją  się  n ie k tó r e  
s z c z e g ó ły .

O p ie r a ją c  s ię  na ty c h  in fo r m a ­
c ja c h  p r a s a  cz e s k a  nietylko pisze 
w  tonie Sceptycznym, lecz nawet 
ujawnia wzrost pesymizmu co do 
możliwości dojścia do porozumie­
nia. Stojący b l is k o  p r e m ie r a  „ S l o -  
v e n s k i  H la s “  z w r a c a  u w a g ę  n a  
ró ż n ic e  id e o w e  w  p o jm o w a n iu  za ­
g a d n ie ń  p r a w n y c h  p r z e z  u b ie  s tr o ­
ny. Różnice te  n ie  zostały p r z e ­
z w y c ię ż o n e ..  Platforma wspólnych 
rozmów jest krucha jak lód —  p i ­
sze  d z ie n n ik  —  i tr z e b a  s ię  na  n ie j 
poruszać, z n a jw ię k s z ą  o s t r o ż n o ­
ścią .

„ N a r o d n i  O s v o b o ż e n i“  tw ie d z i, 
że  c a ły  k o m p le k s  o p r a c o w y w a ­
n y c h  z a g a d n ie ń  p o d z ie lo n y  zo s ta ł

na  c z t e r y  o d r ę b n e  grupy, a m ia­
n o w ic ie :  1 )  n o w e lę  d ó  ustawy ję  
z y k o w e j ,  2) u sta w ę  o  nowej orga­
n iz a c ji  a d m in is t r a c ji ,  3 )  u sta w ę  
p r z e c iw k o  w y n a r a d a w ia n iu  1 4 )  
u s ta w ę  o  p r o p o r c jo n a ln o ś c i .

W ś r ó d  p o s t u la t ó w  n ie m ie c k ic h  
z n a jd u ją  s ię  m. in .; 1 )  p o ję c ie  
mniejszości narodowej m a b y ć  z a ­
s tą p io n e  p r z e z  p o ję c ie  narodowo­
ści, 2 )  d o ty c h c z a s  w y m a g a n a  d la  
u zn a n ia  g m in y  za  d w u ję z y c z n ą  2 0 -  
p r o c e n t o w a  m ie js c o w o ś ć  m a być  
zredukowana do 10-ciu procent, 
3 )  te r m in  „ j ę z y k  państw ow y" ma 
b y ć  z a s tą p io n y  p r z e z  te r m in  „ję ­
zyk oficjalny", 4 )  w  o f ic ja ln y c h  
a k ta ch  m a  s ię  z a n ie ch a ć  powoły­
w a n ie  s ię  n a  tr a k ta ty  p o k o jo w e  
i t. d .

P r a s a  z w r a c a  u w a g ę  n a  to , ż e  o -  
b e c n a  k o a lic ja  n ie  r o z p o r z ą d z a  w  
p a r la m e n c ie  k w a li f ik o w a n ą  w ię k ­
sz o ś c ią  3/j5 g ło s ó w , w y m a g a n y c h  
d la  z m ia n y  u s t a w y  ję z y k o w e j .
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W ykwintne

Marszałkowska 92.
czapki sportowe

Katastrofa kolejowa pod Krakowem
5 osób ciężko rannych

W  piątek o  godzi U  m in. 56 na i Z  podróżnych  jedyn ie żona befcirza  
szlaku K raków  —  P łaszów  —  B ieżą- Spałko jest lekko ranna, 
nów, przy  w jeździe na *1 ic ję  B ieżą-1 P oc iąg  ratunkowy z Kraków a —  
nów w ykoleił się na zw rotnicy p ociąg  P ła sz c z a  z pom oce lekarską przyby ł 
pospieszno - osobow y nr. 301, i r.a miejsce ka tastro fy  o  'rod*. 12.35.

P arow óz z tendrem , w ykole jony i j Ranni p o  udzieleniu im doraźnei

Czy inż. Adam Doboszyński
Opuści więzienie

w  d n i u  3 0  c z e r w c a

przewr»*cony na bok, w bił się w z ie ­
m ię, w agon  bagażow y i 7 w agonów  
osobow ych  w ykoleiły  się.

W a gon y  osobow e polskiej k on ­
strukcji o  sta low ych  podw oziach u le­
g ły  tylko nieznacznem u uszkodzeniu.

C iężko ranni r  obsługi zostali: m a­
szynista Plink Julian, palacz Szczeb- 
łowski Eugeniussz, pom ocnik m aszy­
nisty Pasiak J óze f, kneharz z w a g o ­
nu restauracyjnego H adek i je g o  p o ­
m ocnik Oles.

pom ocy  przew iezieni zostali do s z p i­
tala w K rakow ie.

P rzerw y w' ruchu na linii K raków  
| —  T arnów  nie ma, natom iasts na H- 
, nii B ieżanów  —  W ieliczka ruch od b y ­

wał się w  ciągu dnia dzisiejszego z 
I przesiadaniem .

Na m iejsce wypadku w yjechała  k o ­
m isja m inisterialna z W arszaw y, oraz

I m iejscow a kom isja  z okr. d y i. PKP 
z K rakow a celem  zbadania przyczyn  
wypadku.

W  k r a k o w s k im  „ G ło s ie  N a r o ­
d u "  u k a z a ły  s ię  n a s tę p u ją c e  u -  
w a g i  k s . J a n a  P iw o w a r c z y k a  w  
s p ra w ie  in ż . D o b o s z y ń s k ie g o :

- -„Zdawało się, ie  w  czerwcu te­
go roku inż. A . Drbcszyński wyj 
d z ie  na wolność. Tak się  je d n a k  nie 
stało. Na skutek znanego wyroku 
Sądu Naj w. jego sprawa S ęd zię  
rozpatrywana przez trzecie już fo­
rum sądowe, a on siedzi w areszcie 
czekając na nową rozprawę. Siedzi 
—  dodajmy —  już dwa lata.

Nie sadzę by to przedłużające się 
więzienie inż. Doboszyńskiego byio 
pożyteczn*. Zostawiam na boku 
spriwę jego winy. Czekam z ufno­
ścią na ostateczny wyrok sądu. Ale 
cokolwiek o tej winie powiemy, 
musimy wszyscy przyznać, że inż. 
Doboszyński działał z pobudek 
patriotyzmu. I , to należy podk.re. 
ślić. Dwaj skazani w procesie wi

leńskim komuniści —  Dembiński i 
Jędrychowski —  zostali za kaucją 
wypuszczeni na wolność. Po wyro­
ku* Doboszyński walczył z komu­
nizmem.

Odmówicie mu roztropności? Do­
brze, ale nie odmawiajcie^ mu r *■ 
triotyzmu, i nie stawiajcie go niżej 
otl komunistów!

Obrońcy inż. Dobosz ruskiego —  
jak donosi prasa —  zwrócili się da 
sądu okr. we Lwowie o wypuszcze­
nie go na wolność i o umożliwienie 
mu odpowiadania z wolnej stopy—  
Pozytywna odpowiedź sądn byłaby 
przyjęta z prawdziwą ułgą przm 
całe -.połeezeństwo.

Cóż można dodać do tych u - 
wag. Chyba tylko ło. że term in 
kary orzeczonej w yrokiem  sądu 
lw ow skiego, mija za 5 dni —  30 
czerwca.

R E D A K C J A  W arsra V, A l Je ro zo lim ska  121 T e le f o n y  666-62 (s e k r e t a r ia t '  666-09 < T S 6 ln y l  330-88 5?5£!l?JtL
c z y - K r o n i k .  K u p ie c k a " !  O d d z ia ł m ie js k i  . A B C "  N e w y  « w i a t  lo . I  W c t r o .  t e l  224-80 p r z y jm u j e  I n t e r , . ą n tń w

o ,ę\ 0r o '. ie ? o “ l , m s k a ' l l l  r e i *C9 33 309-32 ( K a s .  n u c h a U e rla i K a n to r g g ™ ™  
23400 S k rz y n k a  Pocztowa 7«  A l e i  224-50 Zarząd i D ział O głoszeń Nowy Św iat 15. le i 324-40 K o n to  P 

A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a At dres teleg raficzn y -  A B C  W arszaw a p  o m  a / l  n G ru d n ia
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  C ódŁ t>iotrkow ska 103 tel 111-44 B iu ro  czynne *  *

W łocław ek. C ygan W  34 cel 133 K a lis z , R z e ź n ic z a  4  teł *77 K a t o w ic *  u l  S t a r w i e j i s  a  d z ie ła -
■P R E N U M E R A T A  m iejsco w a i* odnoszeniem  do do m ul i n a  p r o w in c j i  cl 2-30 w  A u s t r i i  C z e c h o -

m ł S ie n kie w icza  t ł  3 30 m iesięczn ie  Za g ra n ic *  zł * 0 0  W y d  8  <s p re m ia  k s ią ż k o w ą ) 6.50 W  A u s t r u  w z e c n o -
slo w a cji. W M G d ań sku  i na W ęgrzech cena pren um eraty la k  w k r a j u  

Za rw rot nadesłan ych  a nie zam ów ionych rękop isów  re d a k c ja  Dl* o d p o w ia d a  ^ — — m

Cenip o g ło s z e ń : miejsce wysokości 1 milimetra przes szerokość jednej pdO  (na 
wargotkich itronaćb po 0 szpalt! na l-ei stroma — l ti.. w tekście 

(wśrOd artykułów) 60 gr, w rekla1 uch ey*rńd ogłoszeń) — 80 gr. oa ostatninj stronie — 70 gr W dodatkr n.edzlel 
nym 70 gr Notatki reklamowe — I  zl Komunikaty t wyJaSnema — 150 zl.. opisy speclalna — 3 zi.. le k a rsk ie  10 gr 
Drobne co 20 gr ze wyraz. duże Utery «t ogłoszeniach .drobnych" liczy sic za oddzielne mrrazy. tłusty druk — po­
dwójnie. Notatki reklamowa oznacza alg cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.) Za te rm in y druku ogło­
szeń Administracja nie odpowiada

Ddal ogłoszeń: Nowy Swlat 19 m. 1, 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popoł. Tel. 224-40.
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